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SYNOPSIS

Mało jest reżyserów, którzy potrafią nakręcić zwykłą rozmowę tak, aby budziła tyle emocji, ile rasowy film akcji. Laureat Złotej Palmy za „Klasę” Laurent Cantet jest takim twórcą. W swoim nowym filmie pokazuje, jak słowa z minuty na minuty stają się zapalnikiem fascynacji, kłótni, a nawet morderstwa.
Osią fabuły jest relacja między dojrzałą pisarką i nastolatkiem, którzy poznają się na prowadzonych przez nią warsztatach pisarskich. Chłopak, zafascynowany ideologią skrajnej prawicy, jednocześnie budzi jej niepokój i rozpala wyobraźnię. Na naszych oczach, w malowniczej scenerii portowego miasta La Ciotat, rozgrywa się niebezpieczna gra z zaskakującymi zwrotami akcji.

Pomysł na „Letnią szkołę życia” narodził się w głowie Canteta dwadzieścia lat temu, scenariusz pomógł mu rozwinąć Robin Campillo, twórca nagrodzonych w Cannes „120 uderzeń serca”. Ich współpraca zaowocowała powstaniem egzystencjalnego thrillera z mocnym wątkiem społecznym, w którym napięcie znajduje ujście w przemocy. „Letnia szkoła życia” to zarazem alegoryczna opowieść o końcu Europy, jaką znamy. 
REŻYSER O FILMIE

Wszystko zaczęło się w 1999 roku od programu telewizyjnego na kanale France 3, nad którym pracował Robin Campillo, mój scenarzysta, a wówczas również montażysta telewizyjny. Odcinek był poświęcony angielskiej pisarce, która poprowadziła warsztaty pisarskie na południu Francji. Zajęcia zorganizowane przez lokalny dom kultury miały zachęcić młodych ludzi do wspólnej pracy nad powieścią. Jedyne ograniczenie stanowiło miejsce akcji – opowieść miała rozgrywać się w ich mieście.
Wtedy przyszedł nam do głowy pomysł na film. W tamtym czasie La Ciotat powoli dźwigało się z kryzysu, jakim było dla miasta zamknięcie lokalnej stoczni. Choć prace oficjalnie ustały w latach 1987-1988, robotnicy okupowali zakład jeszcze przez kilka lat z nadzieją na opóźnienie planowanego zamknięcia. Młodzi uczestnicy programu z nostalgią opowiadali o wciąż żywej, robotniczej przeszłości miasta. Czuli się strażnikami tego dziedzictwa, które miało stać się zarazem tematem przewodnim ich powieści.

Ostatecznie porzuciliśmy pomysł na film. Wróciłem do niego siedemnaście lat później, wiedziony przeczuciem, że dla współczesnych nastolatków robotnicza przeszłość miasta to już zamierzchłe czasy. Oczywiście znają jego historię. Codziennie mijają dawną stocznię, gdzie dziś remontuje się jachty. Od kiedy jednak miasto przekształciło się w nadmorski kurort, mało kto pamięta o industrialnej przeszłości. Stocznia stanowi co najwyżej piękne, choć często niedostrzegane tło.

Film opowiada o tym, jak głębokich przemian doznało społeczeństwo i kultura za sprawą kryzysów politycznych i gospodarczych. Radykalnie odmieniony świat w niczym nie przypomina tego, do którego tęskni starsze pokolenie. Jak wyznają uczestnicy warsztatów, młodzi ludzie nie chcą być obarczeni przeszłością, której nawet nie pamiętają. Dziś mierzą się z zupełnie innymi wyzwaniami: próbą odnalezienia się w świecie, który ma ich „w głębokim poważaniu”, i poczuciem braku kontroli nad przyszłością oraz własnym życiem. Co więcej, żyją w agresywnym społeczeństwie pogrążonym w problemach natury społecznej i politycznej, takich jak niestabilna sytuacja gospodarcza, terroryzm i rosnąca w siłę skrajna prawica.

[image: image3.jpg]



PRACA Z MŁODYMI AKTORAMI

Kiedy ukończyliśmy prace nad pierwszą wersją scenariusza, przeprowadziliśmy przesłuchania: chodziliśmy do klubów sportowych, kółek teatralnych i barów, staliśmy pod szkołami… W ten sposób spotkaliśmy setki młodych ludzi, spośród których wybraliśmy aktorów do filmu. Następnie zaprosiłem ich na moje autorskie, dwutygodniowe warsztaty, by lepiej ich poznać i wzbogacić swój film ich własnymi doświadczeniami. Stopniowo zaczęły się zarysowywać pojedyncze sceny. Można powiedzieć, że aktorzy nie musieli uczyć się swoich ról; grane przez nich postacie stały się integralną częścią ich osobowości. Spotkania i rozmowy przed wejściem na plan miały duży wpływ na scenariusz.

Zawsze staram się w swoich filmach dać aktorom czas i przestrzeń na rozwój i wychodzenie poza granice przydzielonych im ról. Kiedy reżyseruję czy oglądam film, przywiązuję się tylko do takich postaci, których złożoność przekracza ścisłe ramy scenariusza. To dlatego tak ważne jest dla mnie filmowanie każdej sceny za pomocą kilku kamer. Taka metoda pozwala dopuścić do niespodziewanych zdarzeń.

Na przykład przepychanki, do której doszło między Antoine’em i Boucabarem, w ogóle nie było w scenariuszu. Jednak Matthieu Lucciego (Antoine) zupełnie pochłonęła gra i w pewnym momencie poczuł, że jego postać musi wybuchnąć gniewem. Wszyscy byliśmy zaskoczeni, kiedy nagle zerwał się z krzesła i rzucił się na Boubacara. Okazało się, że kamerze nie udało się tego uchwycić w całości. Nagraliśmy więc scenę jeszcze raz. Ta metoda filmowania doprowadziła do jeszcze jednego szczęśliwego przypadku. Przeczytawszy swój pożegnalny tekst, Matthieu powiedział: „Zostawiam was samych. Żegnajcie”. I wyszedł poza kadr. To nie było planowane. Po prostu nagle poczuł, że scena powinna się kończyć teatralnym wyjściem. Miałem łzy w oczach. To nie mogłoby mieć miejsca, gdybyśmy kręcili metodą kontrplanów lub gdyby każda postać dostała konkretne kwestie do odegrania. Taka technika filmowania daje aktorom więcej autonomii, dzięki której mogą naprawdę wczuć się w swoją postać i daną scenę, a nie tylko w fabułę.
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O MARII FOÏS/OLIVII: INNY ŚWIAT

Na początku chciałem pracować z aktorką zagraniczną, jako że pisarka, która poprowadziła warsztaty pisarskie i stała się inspiracją do filmu, też pochodziła z innego kraju. Pomyślałem, że ciekawie będzie zestawić ze sobą dwa różne światy i obserwować ich interakcje. Musiałem jednak porzucić ten pomysł – odtwórczyni roli pisarki musiałaby opanować francuski do takiego poziomu, by dotrzymać kroku młodym, dynamicznym ludziom. Wybrałem więc Marinę Foïs, gdyż byłem pewien, że doskonale poradzi sobie z tą rolą. Ma wystarczająco dużo energii, by sprostać grupie i zaznaczyć w niej swoją pozycję, a zarazem zachować subtelność i delikatność, co było dla mnie równie istotne. To jedyna profesjonalna aktorka spośród wszystkich odtwórców głównych ról.

Podczas zdjęć szybko podchwyciła naszą metodę pracy: w przerwach podchodziła do młodych ludzi i dopytywała ich o doświadczenia i opinie na różne tematy. W zamian z chęcią odpowiadała na miliony pytań, którymi bombardowali ją młodzi aktorzy. Ci ostatni mieli do Mariny mieszany stosunek: z jednej strony – jak to często bywa na planie filmowym – łączyła ich zażyłość, a z drugiej strony czuli do niej pewien dystans związany z tym, że jest profesjonalną aktorką i gra w cenionych przez nich filmach. Jej rozpoznawalność miała istotne znaczenie dla dynamiki między postaciami, bo w pewnym sensie odzwierciedlała osobowości samej Olivii: pisarka również jest znana, a uczestnicy warsztatów żywią do niej mieszankę podziwu i rezerwy.
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MATTHIEU LUCCI TO ANTOINE

Jest po prostu niesamowity. Pewnego dnia wyznał mi, jak bardzo nienawidzi i zarazem uwielbia swoją postać oraz jak trudno przyznać mu przed samym sobą, że polubił Antoine’a. Z odwagą i otwartością podchodził do wszelkich aktorskich wyzwań, chociażby do sceny rasistowskiego ataku na Malikę. Matthieu wypadał tak przekonująco w scenach starć z pozostałymi uczestnikami warsztatów, że potrafił podejść do nowych osób na planie i tłumaczyć się im ze swojego zachowania: „To nie byłem ja, to tylko moja postać!”.

WARSZTATY PISARSKIE

Warsztaty pisarskie służyły nie tyle ukazaniu trudnego procesu twórczego, ile żmudnego wysiłku, z jakim przychodzi grupie wspólna praca i osiąganie porozumienia. Chodziło o przedstawienie dynamiki pracy w zespole, ze wszystkimi wpisanymi w nią napięciami, kompromisami i momentami dochodzenia do ściany.

Fascynuje mnie to, jak kształcący jest proces nauki w grupie, w jaki sposób wskazuje uczestnikom nowe kierunki rozwoju i skłania do zgłębienia obszarów, które dotychczas nie były dla nich istotne. To proces nieuchronny i niezwykle owocny, ale najwięcej zależy tu od nauczyciela. Antoine oskarża Olivię o to, że przyjechała z Paryża z gotowym zamysłem tego, o czym powinni pisać.

JĘZYK FILMOWY

Dlaczego wydaje nam się, że młodsze pokolenie nie potrafi wyrażać opinii? Bo nie dopuszczamy go do głosu. Właśnie dlatego postanowiłem zrobić ten film z udziałem młodych ludzi.

W czasie prób nieustannie zaskakiwało mnie to, jak głębokie były nasze rozmowy, jak umiejętnie używali słów, by bronić swoich poglądów oraz jaką przyjemność sprawiała im zabawa różnymi rejestrami języka.

Próbowałem pokazać w filmie, że do rozmów z dorosłymi ci młodzi ludzie używają innego słownictwa niż tego, którym posługują się między sobą. To dlatego za każdym razem, kiedy Olivia pozwala sobie na przekroczenie konwencji językowych, mówiąc na przykład „od tego ci stanie”, Antoine wpada w furię, mimo że bardzo chciałby wysłuchać jej z otwartością.

KULT SKRAJNEJ PRAWICY

Antoine’a fascynują popularne wśród młodych ludzi, „faszyzujące” strony internetowe i blogi. Jedna z jego przemów świetnie by tam pasowała. Stanowi w zasadzie kolaż wszystkiego, co słyszy się z ust przedstawicieli skrajnej prawicy: ksenofobiczno-populistyczny dyskurs przeciwko globalizacji, systemowi i politycznej poprawności. To dyskurs tak przewidywalny, że postrzegamy go wręcz jako karykaturalny, co – jak dobrze wiemy – nie ujmuje mu jednak skuteczności.

Chciałem przyjrzeć się niezdecydowaniu i dezorientacji, jakich doświadcza Antoine. Chciałby, żeby stało się coś, co nada jego życiu jakikolwiek sens. Takie pragnienie wyraża w swojej mowie pożegnalnej: „Człowiek jest w stanie zabić z nudów. Potrafi kogoś zastrzelić tylko po to, żeby sprowokować jakieś zdarzenie”. 

ANTOINE’EM TARGAJĄ SPRZECZNOŚCI

Antoine nigdzie nie czuje się u siebie. Jego zainteresowanie kuzynem i gangiem jest tylko powierzchowne. Choć bierze udział w ich nocnych wypadach, robi to raczej dla zabawy niż z przekonania. Co więcej, mimo że to właśnie Antoine najbardziej angażuje się w warsztaty, pozostaje na uboczu, bo reszta nieustannie wypomina mu brak konsekwencji. Antoine pragnie być częścią grupy, ale nigdy w pełni do niej nie należy; czy to dlatego, że nie jest wystarczająco zdolny, czy dlatego, że on sam dostrzega jej ograniczenia.

To motyw, który powraca we wszystkich moich filmach: sprzeczność między pragnieniem odnalezienia swojego miejsca w grupie i poczuciem niedopasowania. Pomiędzy pragnieniem uczestnictwa a potrzebą niezależności. Być może takie sprzeczności targają również i mną, i to dlatego biorę je pod lupę w każdym kolejnym filmie. Być może to, co powiem, nie będzie odkrywcze, ale my wszyscy mamy coś z Antoine’a – jesteśmy bardzo towarzyskimi socjopatami.

Trudność w zrozumieniu Antoine’a polega właśnie na tym, że nie da się go zaszufladkować. Olivia zdaje sobie z tego sprawę. To dlatego chłopak tak ją fascynuje. Pisarka nieustannie zmaga się z własną niemocą i bezsilnością lewicowej bojowniczki, która sama już nie wie, jak należy podchodzić do tych zepchniętych na margines społeczeństwa – młodych, biednych, bezrobotnych… Z ciężkim sercem obserwuje, jak pozostawieni sami sobie zwracają się ku skrajnej prawicy.

Antoine, podobnie jak wielu innych, postrzega siebie jako modelowego wroga systemu, z którym wszelkie dyskusje skazane są na porażkę. To dlatego wszystko, co powie Olivia, tylko utwierdza go w przekonaniu, że ma do czynienia z przedstawicielką wrogiego systemu, „ludźmi takimi jak ona”. Film stara się ukazać poczucie ograniczenia własną bezsilnością i społeczne napięcia bez opowiadania się po którejkolwiek ze stron.

EROTYCZNE NAPIĘCIE MIĘDZY OLIVIĄ I ANTOINE’EM

Nie chciałem, żeby ten wątek znalazł się na pierwszym planie, wolałem jedynie go zarysować. Napięcie unosi się w powietrzu, kiedy Antoine idzie za Olivią i jej redaktorem, albo kiedy rozebrany patrzy na jej zdjęcie na komputerze. Nie znika, kiedy Olivia sprawdza w sieci tożsamość Antoine’a lub kiedy wchodzi do pokoju i widzi go półnagiego. Najbardziej fascynującym aspektem ich relacji było to, że byli dla siebie nawzajem uosobieniem zupełnie innego świata. Olivia to kobieta z klasą. Jest elokwentna, występuje w telewizji. Antoine to młody człowiek, który – podobnie jak wielu innych – rzeźbi swoje ciało w geście narcyzmu, stanowiącym dla niego wartość i powód do dumy.
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SPOJRZENIE NA WSPÓŁCZESNĄ MŁODZIEŻ

Wiem, że to komunał, ale w moim odczuciu źródłem wielu problemów tego pokolenia jest nuda. Zwłaszcza w połączeniu z brakiem perspektyw, co dziś zdarza się nad wyraz często. Mam wrażenie, że coraz więcej młodych ludzi postrzega swoją przyszłość jako z góry zaplanowaną i niezbyt zgodną z ich aspiracjami. Jak nie stracić entuzjazmu lub wykrzesać z siebie zapał do wzięcia spraw w swoje ręce, jeśli nieustannie otrzymuje się przekaz, że to tylko strata czasu?

Na etapie pisania scenariusza często dochodziły do nas wieści o tym, że coraz więcej młodych we Francji zaciąga się do wojska. Spot, który ogląda Antoine (autentyczny spot francuskiej armii), wykorzystuje konwencję gier komputerowych. Jego twórcy doskonale wiedzą, jak przyciągnąć młode pokolenie. Kuszą obietnicą przygody, która dla młodych ludzi stanowi być może jedyną dostępną im szansę na przeżycie czegoś wyjątkowego. Wielu bohaterów „Klasy” planowało w przyszłości wstąpić do wojska i rzeczywiście pracują dziś w armii czy policji. To zarazem jedyna dostępna im ścieżka zawodowa i sposób na okazanie lojalności, postąpienie zgodnie z oczekiwaniami, zyskanie miana „dobrego francuskiego obywatela”.

OD POWIEŚCI DO THRILLERA 

Chciałem utrzymać film w mrocznym nastroju, podobnym do tego z „Odjazdu” i „Foxfire”. To mój sposób na skomplikowanie fabuły i utrzymanie napięcia. Konwencja thrillera pozwala także zgłębić istotne zagadnienia, takie jak pragnienie innego świata, frustracja, tłumiona agresja. Sprzyja również gwałtownym wybuchom emocji. Chciałem, by widzowie drżeli: zarówno o niego, jak i o nią…

RÓŻNE SPOSOBY PRZETWARZANIA OBRAZU: OD GIER KOMPUTEROWYCH DO UJĘĆ PANORAMICZNYCH
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Film otwiera scena z Wiedźminem; udało nam się uzyskać zgodę na wykorzystanie w filmie kilku ujęć z gry. W ten sposób już na starcie zarysowujemy postać Antoine’a, jego pragnienie ucieczki. Gry komputerowe to dla niego sposób na zaspokojenie głębokiej potrzeby wolności. Ale mam nadzieję, że widzowie odczują również tę czystą radość, jaką Antoine czerpie z gier komputerowych.
Ujęcia panoramiczne pozwalają ukazać zarówno twarz, jak i to, co otacza ją w danym momencie. To także sposób na zerwanie z czysto naturalistycznym podejściem, nadającym się raczej do form teatralnych, do dużych przestrzeni. Odpowiedni sposób filmowania był tu szczególnie istotny, bo Antoine krąży między dwoma skrajnie różnymi miejscami – salą warsztatową i zatokami wzdłuż wybrzeża. Chciałem ukazać go na tle natury, surowego skalistego krajobrazu przeszytego gorącem i światłem, wypełnionego szumem morza. Do tego rodzaju scenerii wyjątkowo dobrze nadawała się panorama.

Powinienem dodać, że są to krajobrazy dobrze mi znane. Mieszkałem w Marsylii w czasie konfliktów społecznych spowodowanych zamknięciem stoczni w La Ciotat. W każdy piątek rano strajkujący maszerowali po porcie. Przez długi czas nosiłem się z zamiarem sfilmowania tej scenerii: nie tylko pozostałości stoczni, ale też rozciągające się w tle morze i wybrzeże. Jestem więc niezmiernie wdzięczny inżynierom z Sony za wynalezienie kamery, która pozwala filmować w zakresie czułości 16000 ASA. Do kręcenia nocnej sceny pod koniec filmu wykorzystaliśmy tylko światło księżyca. Jeśli efekt końcowy wydaje się nienaturalny, to tylko dlatego, że nigdy dotąd nie udało się przedstawić nocnego światła z takim realizmem, więc nie pasuje do naszych przyzwyczajeń na temat tego, jak w kinie przedstawia się noc. Do nakręcenia tych scen zainspirowały mnie wspomnienia z młodości, kiedy podczas pełni księżyca włóczyliśmy się po skalistych zatokach. Nareszcie mogę odtworzyć te wspomnienia kamerą: biel kamienia, niepowtarzalne światło, wrażenie chodzenia po powierzchni księżyca.

BOLEŚNIE AKTUALNY FILM

Prace na scenariuszem rozpoczęliśmy tuż po zamachach na redakcję Charlie Hebdo. Wróciliśmy do pisania kilka dni po ataku terrorystycznym 13 listopada 2015 roku w Paryżu. Byliśmy na etapie prób, kiedy doszło do zamachu w Nicei. Rano tego samego dnia rozmawiałem z Matthieu Luccim i w ten sposób powstał dialog o tym, że młodych ludzi głęboko poruszają takie sprawy i że chcą o nich rozmawiać. Jednym słowem odczuwaliśmy palącą potrzebę odkrywania perspektyw innych niż te, którymi jesteśmy regularnie karmieni: nacjonalizmem i pragnieniem wojny.

SZCZĘŚLIWE ZAKOŃCZENIE

Rzadko kiedy obserwowałem w społeczeństwie tak powszechne uczucie apatii, jak ma to miejsce teraz. Być może właśnie dlatego chciałem, by zakończenie filmu paradoksalnie podnosiło na duchu. Antoine wykonuje swoje zadanie; być może dlatego, że warsztaty pozwoliły mu przemyśleć parę spraw. Niewątpliwie to na nim wywarły one największe wrażenie, a w konsekwencji to w nim zaszła najgłębsza przemiana. Właśnie to ukazuje epilog filmu. Wchodząc na towarowiec, Antoine bierze los w swoje ręce. Chwyta za stery, dosłownie i w przenośni.

LAURENT CANTET

FILMOGRAFIA

2017 LETNIA SZKOŁA ŻYCIA

MFF w Cannes - Un Certain Regard

2014 POWRÓT DO ITAKI (RETOUR A ITHAQUE)

MFF w Wenecji, Venice Days Venezia Classici Award
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Festiwal Filmowy w Toronto
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Cannes, selekcja Un Certain Regard

2008 KLASA (ENTRE LES MURS)

MFF w Cannes, Złota Palma, 2008

Nominacja do nagrody Akademii dla najlepszego filmu nieanglojęzycznego, 2009

Nagroda Independent Spirit Award dla najlepszego filmu zagranicznego, 2009

Nagroda Cezara za najlepszy scenariusz adaptowany, 2009

Nominacja do Cezara za najlepszy film i najlepszą reżyserię, 2009
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Nominacja do Europejskiej Nagrody Filmowej dla najlepszego filmu i najlepszego reżysera, 2008
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MFF w Wenecji CinemAvvenire, Cinema for Peace Award, 2005

2001 ODJAZD (L’EMPLOI DU TEMPS)

MFF w Wenecji Don Quixote Award, 2001

Nagroda FIPRESCI na Viennale, 2001

Nominacja do nagrody Independent Spirit Award za najlepszy film zagraniczny, 2003

1999 ZASOBY LUDZKIE (RESSOURCES HUMAINES)

MFF w San Sebastian – nagroda za najlepszy debiut reżyserski, 1999

Europejska Nagroda Filmowa w kategorii odkrycie europejskie, 2000

Nagroda Cezara za najlepszy debiut, 2001

Nominacja do Cezara za najlepszy scenariusz, 2001

Nagroda Louis Delluc Prize za najlepszy debiut, 2001

1997 LES SANGUINAIRES

W ramach projektu Arte „2000 Seen by…”
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Olivia MARINA FOÏS

Antoine MATTHIEU LUCCI

Malika WARDA RAMMACH

Fadi ISSAM TALBI

Étienne FLORIAN BEAUJEAN

Boubacar MAMADOU DOUMBIA

Benjamin JULIEN SOUVE

Lola MÉLISSA GUILBERT

Teddy OLIVIER THOURET

Boris LÉNY SELLAM

TWÓRCY

Reżyseria LAURENT CANTET

Scenariusz ROBIN CAMPILLO, LAURENT CANTET

Zdjęcia PIERRE MILON

Montaż MATHILDE MUYARD

Dźwięk OLIVIER MAUVEZIN

Montaż dźwięku AGNÈS RAVEZ

ANTOINE BAUDOUIN

Miks dźwięku MÉLISSA PETITJEAN

Pierwszy asystent reżysera DELPHINE DAULL

Scenografia SERGE BORGEL

Kierownicy produkcji: lokacje YANNICK SOSCIA, YANN BOTTiN

Kostiumy AGNÈS GIUDICELLI

Charakteryzacja VALÉRIE TRANIER

Muzyka BEDIS TIR, ÉDOUARD PONS

Kierownik produkcji MICHEL DUBOIS

Kierownicy postprodukcji CÉDRIC ETTOUATI, LUC AUGEREAU

Producent DENIS FREYD

Dystrybutor we Francji DIAPHANA DISTRIBUTION

World Sales FILMS DISTRIBUTION

Koprodukcja ARCHIPEL 35 i FRANCE 2 CINÉMA z udziałem CANAL+ , CINÉ+ , FRANCE TÉLÉVISIONS, RÉGION PROVENCE-ALPES-CÔTE D’AZUR we współpracy z THE CNC z SOFICINÉMA 13, FILMS DISTRIBUTION, DIAPHANA DISTRIBUTION, LMC-BLAQ OUT-UNIVERSCINÉ przy wsparciu PROCIREP  i ANGOA.

